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Więk szo ści z nas Fran cja ko ja rzy się
głów nie z Pa ry żem. Wie ża Eif -
fel’a, ka te dra No tre Da me, Luwr,

mo że jesz cze Musée d’Or say i Mont mar -
tre... Peł na zgieł ku i po śpie chu ko sm po li -
tycz na sto li ca jest jed nak w pew nym sen sie
mniej „fran cu ska” niż pro win cja. Wiel ka
róż no rod ność tak kli ma tu, jak i pej za żu,
wa run ków ży cia czy za jęć lud no ści spra wia
jed nak, że trud no so bie wy obra zić ja kąś je -
dy ną lub choć by ty po wą fran cu ską pro win -
cję. Ta róż no rod ność spę dza ła sen z po wiek
fran cu skich wład ców. Ge ne rał Char les de
Gaul le miał ma wiać, iż trud no rzą dzi się
kra jem, w któ rym pro du ku je się 300 ga tun -
ków se ra. Ener gicz ny i wład czy pre zy dent
ma rzą cy o przy wró ce niu Fran cji ran gi świa -

to we go mo car stwa nie oba wiał się jed nak
sa me go se ra, ile wła śnie ogrom nej kul tu ro -
wej i hi sto rycz nej róż no rod no ści miesz kań -
ców swe go kra ju. Jed nym z sym bo li Fran cji
(obok ro qu efort, ca mem bert, brie i po zo -
sta łych 297 ga tun ków se ra) jest oczy wi ście
wi no. Wśród je go nie zli czo nych ga tun ków
zde cy do wa ny prym nie tyl ko w oj czyź nie
Mo lie ra, ale i chy ba na ca łym świe cie wio dą
słyn ne wi na z re gio nu Bor de aux.

Kraj wi na
Akwi ta nia to przede wszyst kim kraj wi -

na. Dzię ki nie zwy kłe mu po łą cze niu dzia ła -
nia po łu dnio we go słoń ca i po bli skie go
Atlan ty ku z cie płym prą dem Golf strom pa -
nu je na tym te re nie ła god ny, przy jem ny kli -

Nie tylko Paryż...
Wino, zamki i historia, 
czyli uroki Akwitanii

� JAROSŁAW DUMANOWSKI

Bor de aux. Wi zy tów ka mia sta: Pla ce de la Bo ur se (Plac Gieł dy) zbu do wa ny w 1755 ro ku we dług pro jek tu An ges -Ja cqu es Ga briel, ar chi -
tek ta Lu dwi ka XV.

Pod cho in kę:
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mat, któ ry od wie ków przy cią gał osad ni -
ków oraz pro szo nych i nie pro szo nych go -
ści. Po pod bo ju rzym skim w I wie ku przed
na szą erą wraz z Rzy mia na mi wo kół Bur di -
ga li (sta ro żyt ne go Bor de aux) po ja wi ły się
win ni ce. Szyb ko się oka za ło, że przy jem ny
kli mat z cie płą, krót ką zi mą i ła go dzo nym
przez atlan tyc ką bry zę la tem jest wręcz ide -
al ny dla wi no ro śli. Licz ne wznie sie nia, na -
sło necz nio ne sto ki, lek kie gle by, wpływ
Atlan ty ku, rze ki Ga ron ny i jej wiel kie go,
lej ko wa te go uj ścia – gi ron de – da ją nie -
zwy kłą róż no rod ność licz nych mi kro kli ma -
tów, sprzy ja ją cych upra wie wie lu szcze pów
wi no ro śli i pro duk cji naj róż niej szych
win. 2000 lat do świad czeń, eks pe ry men tów
i po szu ki wań do pro wa dzi ły do usta le nia
szcze gó ło wych za sad i su ro wych prze pi sów. 

Naj słyn niej sze wi na Bor de aux po cho dzą
z win nic w re gio nach Médoc, Gra ves, Sa -
int -Émi lion, Po me rol i Sau ter nes. By
cie szyć się ozna cze niem ape la cji z da ne go
te re nu (Ap pel la tion d’Ori gi ne Contrôlée
– AOC), czy li za strze żo ną na zwą re gio nu,
w któ rym wi no jest pro du ko wa ne, mu si
ono speł nić sze reg norm. Do uzy ska nia
ape la cji wy star czy speł nie nie okre ślo nych
(choć su ro wych) wy ma gań tech nicz nych,

na to miast ja kość i smak wi na okre śla sys -
tem tzw. Cru. Na przy kład jed no z naj słyn -
niej szych win Bor de aux – Châte au La fi te -
-Ro th schild z re gio nu Médoc i ape la cji
Pau il lac na le ży do eks klu zyw nej, pierw szej
gru py (pre mier cru).

Re gion Bor de aux sły nie przede wszyst -
kim z win czer wo nych o głę bo kim, nie zwy -
kłym sma ku, pro du ko wa nych głów nie w re -
gio nach Médoc i Sa int -Emil lion. Wśród
o wie le mniej licz nych win bia łych uwa gę
ko ne se rów zwra ca zwłasz cza nie zwy kły,
słod ki Sau ter ne, uwiel bia ny na wet przez
tych, któ rzy nie po tra fią do ce nić głę bi sma -
ku win wy traw nych.

W Bor de aux czy we Fran cji wi no nie jest
po pro stu zwy kłym na po jem. Wy twa rza nie
i spo ży wa nie wi na w cią gu dwóch ty się cy lat
przy czy ni ło się nie tyl ko do stwo rze nia uni -
kal ne go sma ku, ale i le gen dy wi na z Bor de -
aux. Je go świa to wa re no ma jest jed nak tyl ko
bla dym od bi ciem praw dzi wej pa sji czy wręcz
nie okieł zna nej mi ło ści, ja ką ten tru nek da -
rzą sa mi miesz kań cy oko lic Bor de aux czy
w ogó le Fran cu zi. Sła wa wi na znad brze gów
Ga ron ny ro dzi ła się przez stu le cia. Swą re -
pu ta cję naj słyn niej sze go re gio nu wi niar skie -
go na świe cie Bor de aux za wdzię cza hi sto rii.

Pla ce de la Bo ur se no cą, wi dok od stro ny Ga ron ny. Po tęż ne bu dyn ki gieł dy od bi ja ją się w kil ku cen ty me tro wej war stwie wo dy po kry wa -
ją cej część po wierzch ni nad rzecz ne go bul wa ru.
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Bo ga ta hi sto ria
Uro ki Akwi ta nii od wie ków przy cią ga ły

wie lu na jeźdź ców, go ści i tu ry stów. Stra te -
gicz ne po ło że nie w po bli żu Atlan ty ku i ro la
por tu za ło żo ne go przy uj ściu Ga ron ny czy -
ni ły z Bor de aux przed miot ry wa li za cji mię -
dzy róż ny mi lu da mi i pań stwa mi. W 56 ro ku
p.n.e. ga lij ską Bur di ga lę za ję li Rzy mia nie.
Bur di ga la (sta ro żyt ne Bor de aux) szyb ko
sta ła się waż nym ośrod kiem an tycz nej kul -
tu ry, cen trum han dlu i z cza sem ośrod kiem
chrze ści jań stwa w Ga lii. W IV w. n.e. w Bur -
di ga li dzia łał Au zo niusz, po eta i re tor, wy -
cho waw ca ce sa rza Gra cja na. Mi mo wstrzą -
sów i znisz czeń z okre su wę dró wek lu dów,
na jaz dów ger mań skich i pa no wa nia Wi zy -
go tów Bor de aux uda ło się ura to wać część
spad ku po sta ro żyt no ści: chrze ści jań stwo
i wi no, świę ty na pój cy wi li za cji chrze ści jań -
skiej. Akwi tań scy bi sku pi wal nie przy czy ni li
się do zwy cię stwa ka to lic kie go kró la Fran -

ków Chlo dwi ga nad ariań skim wład cą Wi zy -
go tów Ala ry kiem II. Akwit nia sta ła się czę -
ścią pań stwa Fran ków, a na stęp nie kró le -
stwa Fran cji.

Ko lej na wiel ka kar ta dzie jów Akwi ta nii
otwo rzy ła się w XII wie ku, gdy księ stwo roz -
po ście ra ło się na ogrom nych te re nach więk -
szo ści ziem po łu dnio wej Fran cji. W 1152 ro -
ku księż na Akwi ta nii Ele ono ra po ślu bi ła
księ cia Nor man dii i hra bie go An de ga we nii
Hen ry ka II Plan ta ge ne ta. Gdy w 1154 ro ku
Hen ryk odzie dzi czył kró le stwo An glii, z po -
łą cze nia je go po sia dło ści po obu stro nach
ka na łu La Man che po wsta ło praw dzi we im -
pe rium. Kon flik ty Plan ta ge ne tów z kró la mi
Fran cji z dy na stii Ka pe tyn gów prze ro dzi ły
się w dłu gą ry wa li za cję an giel sko -fran cu ską.
Pa no wa nie Plan ta ge ne tów to zło ty wiek
hi sto rii Akwi ta nii. 

Wiel cy pa no wie an giel scy wprost za ko -
cha li się w wi nie z Bor de aux, któ re na zy wa -

Za mek w Ca dil lac. Jed ny mi z pierw szych pol skich tu ry stów, któ rzy mie li oka zję go zwie dzić by li bra cia Ma rek i Jan So bie scy. Skrom nie
dziś wy glą da ją cy za mek był sie dzi bą księ cia d’Éper non, jed ne go z fa wo ry tów Hen ry ka Wa le ze go. Mło dzi So bie scy, zwie dza jąc za mek
z wiel ką uwa gą oglą da li zwłasz cza „obi cia szpa le ro we kosz tow ne [...] wszę dzie wy ra żo ne hi sto ry je kró la Hen ry ka III”.
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li „cla ret”. Dzię ki licz nym przy wi le jom
dba łych o swe fran cu skie po sia dło ści kró -
lów z dy na stii Plan ta ge ne tów Bor de aux
zdo by ło mo no pol na eks port wi na do An -
glii. Po osta tecz nej utra cie Bor de aux
w 1453 ro ku, któ ra przy pie czę to wa ła ko -
niec woj ny stu let niej, An gli cy opu ści li resz -
tę swych po sia dło ści we Fran cji. Przej ścia
mia sta i re gio nu pod wła dzę kró lów Fran cji
za koń czy ło trzy stu let ni okres pa no wa nia
an giel skie go, któ ry od ci snął nie za tar te
pięt no na cha rak te rze Akwi ta nii i jej
miesz kań ców. Król Fran cji Ka rol VII za jął
Gu jen nę w wy ni ku zbroj ne go pod bo ju,
pod czas któ re go miesz kań cy re gio nu z bro -
nią w rę ku bro ni li się przed przy łą cze niem
do Fran cji. Po anek sji du ża część miesz -
kań ców Bor de aux opu ści ła mia sto i schro -
ni ła się w An glii.

Ani uchodź cy z Bor de aux, ani An gli cy
nie zre zy gno wa li ze swe go ulu bio ne go „cla -
ret”, a po An gli kach pa sję do szla chet nych

win z Bor de aux odzie dzi czy li Ame ry ka nie.
W skle pi kach Sa int -Émil lion po dziś dzień
spo tkać moż na praw dzi we tłu my An gli ków
i Ame ry ka nów przy by łych po to, by na miej -
scu wy brać naj lep sze ga tun ki wi na i za opa -
trzyć swe piw ni ce na ca ły rok. Pre kur so rem
bo ga tych i tę sk nie wy pa try wa nych klien tów
z Ame ry ki był je den z twór ców ame ry kań -
skiej De kla ra cji Nie pod le gło ści Tho mas
Jef fer son. Trze ci pre zy dent Sta nów Zjed -
no czo nych (1801–1809) był od 1785 ro ku
am ba sa do rem Sta nów Zjed no czo nych we
Fran cji i ja ko wiel ki ama tor win z Bor de aux
wal nie przy czy nił się do ich roz pro pa go wa -
nia w Ame ry ce. Szcze gól nie upodo bał so bie
słod ki Sau ter ne o nie zwy kłym, peł nym,
owo co wym sma ku i kwia to wym za pa chu
oraz roz sła wił w ten spo sób je go naj bar dziej
zna ne go pro du cen ta – Cha te au Yqu em.

W XVIII wie ku Bor de aux sta ło się wiel -
kim por tem oce anicz nym czer pią cym swe
bo gac twa z han dlu wi nem, cu krem z An ty li

Za mek Pi chon Lon gu evil le w re gio nie Médoc (I poł. XIX w.). Więk szość z daw nych sie dzib ary sto kra tów i wła ści cie li win nic zo sta ła prze -
bu do wa na lub zbu do wa na od pod staw w XVIII i XIX wie ku.
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i nie wol ni ka mi. Po wsta ło wte dy wiel kie, no -
wo cze sne mia sto, jed no z naj cie kaw szych
w Eu ro pie roz wią zań urba ni stycz nych epo -
ki Oświe ce nia. W ży ją cej z mię dzy kon ty -
nen tal ne go han dlu i otwar tej na świat me -
tro po lii kup cy, ar ma to rzy, licz ni praw ni cy
i lu dzie pió ra stwo rzy li nie po wta rzal ną at -
mos fe rę, w któ rej je den z pre zy den tów par -
la men tu w Bor de aux, Char les de Mon te -
squ ieu, chwy cił za pió ro by na pi sać „Li sty
per skie” czy „O du chu praw”. Idee oświe -
ce nia, rzą dów pra wa i trój po dzia łu wła dzy
wie le za wdzię cza ją sto ją cej na wy so kim po -
zio mie kul tu rze praw nej mia sta. Bor de aux
ze swym par la men tem (są dem ape la cyj -
nym), try bu na ła mi skar bo wy mi, uni wer sy -
te tem, Aka de mią by ło waż nym cen trum na -
uki i kul tu ry. Dzię ki swe mu od da le niu
od Pa ry ża i Wer sa lu oraz wy raź nej, odzie -
dzi czo nej jesz cze po cza sach an giel skich re -

zer wy czy wręcz nie chę ci wo bec mo nar chii
ab so lut nej miej sco we śro do wi sko „oświe co -
nych” za cho wa ło du żą nie za leż ność od
wpły wów i uro ków dwo ru.

W cza sie re wo lu cji de pu to wa ni z de par -
ta men tu Gi ron de (ży ron da, lej ko wa te uj ście
Ga ron ny do Za to ki Bi skaj skiej) za sły nę li ja -
ko przy wód cy ugru po wa nia tzw. ży ron dy -
stów gło szą cych ha sła utwo rze nia fe de racj
i dą żą cych do woj ny w obro nie re wo lu cji
i w ce lu wy swob odze nia in nych lu dów spod
ty ra nii eu ro pej skich mo nar chów. Po klę -
skach w woj nie z Au strią i wa ha niach przy
pro ce sie kró la Lu dwi ka XVI ży ron dy ści na -
ra zi li się na nie chęć ra dy ka łów i pa ry skiej
bie do ty. Zwy cię stwo ja ko bi nów do pro wa -
dzi ło do uwię zie nia, pro ce su i stra ce nia
przy wód ców ży ron dy stów. Na gi lo ty nę wy -
sła no wte dy m.in. Ja cqu es’a Bris sot, Pier -
re’a Ver gniaud i Je an’a Ma rie Ro land. Re -

Za mek Brède. W XVII i XVIII wie ku wzbo ga ce ni wła ści cie le win nic po ło żo nych wo kół Bor de aux z za pa łem zmie nia li swe sta re ro do we
sie dzi by w wy twor ne luk su so we pa ła ce. Jed nym z nie wie lu śre dnio wiecz nych zam ków, któ ry prze trwał do na szych cza sów w nie mal nie -
tknię tym sta nie jest sie dzi ba pre zy den ta par la men tu w Bor de aux, Char les -Lo uis de Se con dat, ba ro na de la Brède i de Mon te squ ieu. Słyn -
ny Mon te skiusz, au tor „Li stów per skich” i „O du chu praw”, ja ko przy sta ło in te lek tu ali ście i ory gi na ło wi, nie za dbał o stwo rze nie praw -
dzi wej ary sto kra tycz nej re zy den cji.
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wo lu cja za czę ła zja dać swo je dzie ci i po grą -
żać się w mro kach wszech obec nych po dej -
rzeń, oskar żeń i spi sków. Nad cho dził czas
Ter ro ru.

Bor de aux, wiel ki port atlan tyc ki, trzy ra -
zy w dzie jach Fran cji był sie dzi bą rzą du
i peł nił ro lę pro wi zo rycz nej sto li cy kra ju.
W 1870, 1914 i 1940 ro ku, gdy woj ska nie -
miec kie za gro zi ły Pa ry żo wi, rząd re pu bli ki
prze no sił się do sto li cy Akwi ta nii. Bor de -
aux po zo sta ło jed nak tyl ko sto li cą wi na.

Dzie dzic two
Fran cu skie sło wo „dzie dzic two” (pa tri -

mo ine) jest uży wa ne w bar dzo sze ro kim
zna cze niu. Oprócz sko ja rzeń z za byt ka mi,
mu ze ami i ma te rial ny mi świa dec twa mi
prze szło ści przy wo dzi ono Fran cu zom
na myśl tak że coś o wie le mniej uchwyt ne -
go. Pa miąt ki prze szło ści, re gio nal na kuch -
nia, ro dzaj da chu i wier ność jed ne mu z trzy -
stu se rów, o któ rych wspo mi nał de Gaul le,
skła da ją się na styl ży cia, któ ry kształ to wał

się przez wie ki. Dla wie lu Fran cu zów „dzie -
dzic two” ma cha rak ter przede wszyst kim
re gio nal ny i prze ja wia się na po zio mie za -
cho wań, ge stów i re kwi zy tów ży cia co dzien -
ne go. Hi sto rię we Fran cji się przede wszyst -
kim prze ży wa i ob cu je z nią na co dzień.
Lu dzie miesz ka ją cy w li czą cych po kil ka set

Sa int -Émi lion. Wpi sa ne na li stę świa to we go dzie dzic twa UNE SCO śre dnio wiecz ne Sa int -Émi lion roz wi nę ło się ja ko miej sce kul tu św. Emi -
lia na. Na oko licz nych wzgó rzach, wo kół licz nych ko ścio łów i klasz to rów, po wsta ły z cza sem jed ne z naj słyn niej szych win nic świa ta.

Saint-Émilion. Wykuty w skale gigantyczny kościół z IX-XII wieku
jest dzisiaj jedną z głównych turystycznych atrakcji miasta.
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lat do mach ma ją do prze szło ści nie co in ny
sto su nek niż ci oto cze ni przez bu dyn ki no -
wo zbu do wa ne (lub od bu do wa ne). 

W wie lu fran cu skich mia stach, a na wet
wsiach nie brak licz nych do mów z cza sów
na wet bar dzo wcze sne go śre dnio wie cza.
Na ogół nie są jed nak ota cza ne ta kim nim -
bem nie zwy kło ści i wy jąt ko wą wprost czcią
jak na wet skrom ne śla dy śre dnio wie cza
w Pol sce.

Mi mo, iż np. Bor de aux ob fi tu je w za -
byt ki z okre su śre dnio wie cza, a moż na też
w nim od na leźć śla dy bu dow li sta ro żyt -
nych, to cha rak ter mia sta two rzą przede
wszyst kim bu dow le z XVIII wie ku. Mo nu -
men tal ne, kla sy cy stycz ne bu dyn ki z bia łe -
go ka mie nia wzno szo ne w dru giej po ło -
wie XVIII wie ku, okre sie bo gac twa
i po myśl no ści mia sta po dziś dzień na da ją
ton ca łej ar chi tek tu rze Bor de aux. Po nie -
waż XVIII wiek był jed no cze śnie cza sem
wcie la nia w ży cie wiel kich idei urba ni -
stycz nych opar tych na kla sy cy stycz nych
i oświe ce nio wych ide ach po rząd ku, sy me -
trii i funk cjo nal no ści, to do brze za cho wa -
ne bu dyn ki, uli ce, a na wet dziel ni ce po -
wsta łe w XVIII wie ku two rzą są ła two
roz po zna wal ną wi zy tów ką mia sta. Skła da -
ją się na nią mo nu men tal ny, otwar ty ku
Ga ron nie Plac Gieł dy, bu dy nek Te atru
Wiel kie go, czy po tęż ne osiem na sto wiecz -

ne bra my wznie sio ne przy głów nych dro -
gach wy lo to wych z mia sta. 

Słyn ne bor do skie win ni ce pod cho dzą
dziś pod sa mo mia sto. Roz le głe wzgó rza
po ro śnię te wi no ro ślą oraz gó ru ją ce nad ni -
mi pa ła ce i zam ki to cha rak te ry stycz ne ce -
chy pej za żu re gio nu roz ta cza ją ce go się wo -
kół mia sta. Ma low ni cze ukształ to wa nie
te re nu, kli mat i przede wszyst kim hi sto ria
two rzą ra zem nie zwy kłą ca łość, któ ra przy -
cią ga tu ry stów z ca łe go świa ta.

Winnice wokół Saint-Émillion.

Piwnice słynnych sklepów winiarskich w Saint-Émillion, w których
zaopatrują się klienci z całego świata.


